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Czyli po złote runo czyli też dla Zagh? a : 
Herbowny IOANNELLICH Oxr¢t fobie nagli 
Więc płyń Szczęśliwie Flotto po tym Oceánie 


Gdy STRZEMIE CHW ALIBOGA zá trydent él ftanie. 


ANTONIVS MILLER 


Auditor Eloqdentie Crat: 


: 
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MA a Žo NON S 


s CEN Edwie co z.wycię(kiemi Okręt vwieńc? ony Laurami, 
Ba poważnemi zaslug in Republica občiažony Skarbámi, 
el Z 2 o moy [kaliffy oderzył Parnas; natychmiaft : nie[feq a- 
avez a pla ajfektu mego remora, fwois zätriymala gn unio. 
noscig,) lotny Pegaz Hypokreńfkim z Opoks wyprowádňonvm o- | 
bial go. (irumieniem MW M Pankwo. Ktošby bowiera lornym 
iorem , cheıwwym fércem, tak zacnego niedogánial Okrgtu? Ktory — 
sciśnionemuC hrescianf wu,ztotey wolnośći runo, Wielkim Domom, 
zy Rádách powaznych Neforow, osieroctalemu poddan stimu Trá- 
ianow, krwawemu Marsa Polu mężnych Hektorow, ¿elaZnym hu- 
cznycź Kartanow Eurem, rofir?ęsnionym Zamkom Kuryußow, či. 
chyta. Kráinom Shokoynych Numow, wychowawßy; Foriurę Wiel- 
kich Monárchow, zdrowie miley Oyc3yZ ny piaftowal. Jen 
fie. sako chcefš chinbny lázonie przed fediravym dlugoletnichaciafow 
wteliem, że twoy chyżym wioslem prey; ten woiennym MIECZEM 
godnieyly Sal fie, w polmiefkancim Swietych w Horysoncie Nie. 
bielkom Cynozur. Priyznay [am to pracowity Marynarzu, cy 
mestufna Te Nawe nieśmiertelney chwaly privozdobic Wiencem , 
ktora metak gwaltownym Aguilonn impetem , iako milośćiz Oy. 
czyz.ny rofhędzona, dotych czas krwawe Pogánfksego Neptung ro- 


~ zbna fale: bynaymniey jednak proiney fortuny widtrom [woch 


nieda rozidymac żagli, lec ćiebym ziwyćięfkie fakcefy licdy biegiem : 
Curro vie multum, veftigia nulla relinquo. | 

To o twoiey 147 onie Náwie,še nullaveftigia gloriofa reliquit 
togas 


10 245 0Waßey Mote Wielce MéteP cn € wo, 16  némcdn if ym ces 
menčie czytelne potomnym wiekom zoffawıla charaktery.. Piäck- 
cie, albo fie: čiejšcie, Baltbyclte Moria, niez środ? one Tybry,fyro- 
koplynne Donsie. że 1akmocną kee wice ohferuaneia moiatenOKRET 
chwyciła, ktorego dni troyz,ebne Nepruná niecatdra trydenty; le- 
żeliby jasna to priyse mialo,tedywiec nA milost IE MIE E anástym 

sey rodowitym dotriyma Strzemienciykiem, 2; ktorego tak wiele Ry- 

cerzow ná w)fokie godności , Panlkie pre minentie wjssadlo, a dla 

obrony Oncayiny, na zipatonego gniemem Szweckiego Lwa, Otho- 

manfkiey Hıdry, (koczyto karki. , Lecz de czas iimnego Odobra, 2 

tego wotennego placu, w Domowe kazał Rycerfl vu EMW M 
Pind, powricac progi, zeby iednak. z.doff: gone) cnoty domowe 

nie priytgpily otia, [praaita to: dożywotnia przyżaśn że w Nawie W 
MW M Panstwa rodowitey, ad portum felicitatis odwainy, y 

dzielny, fczęśliwie bieg odpráwiác pociyna Sirzemienciyk. Ro- 

hoflarte färosytaych Sirzemienczykow kárbazá máigcemu, wfy- 

(tie wefole Nereidy, wßyllkie nayurodiiwfe Nimfy, zniemi asy, 

y Charites applado wály, žeby Hypokren[kie onemuß wody, continuo 

curfu pulchra croph£a vebant: áby tych ápplaufow fortunnego 

Hymeneuffá , Potjki Swiat. byť pelen. Powaiylem fig fcigslizvy 

zen Okręt per Oceanum Puplicz leticia adforrunatas Infulas 

puścić y gromádzac do niego wfytkie pomyślne fortuny, X Cele- 

ftium fiderum favores, których gdy W MW M Panhwu przez, 
zdoropľynne lata jak nayobficiey zyczę, (untionym poktonem mor 

wefste z,dciyndtac Celevfma, in Sinu humanifsimt fauoris X gra- 
tie V MW MPaniima ię fciuple morg,( lecę zyciliwa pracę ) n4 

potomne ciájy depono. : 


Wáfzmosciow Moiego Wielce 
Mosciwego Pańftwa 


Vnišony Slugá 


ANDRZEY STANISLAW KWIATKIEWICZ 


Le 9 


“ SARMACKICH 
ye PANOM MLO 


hy M ORA 
Ro- I, NM Weleli Stancie fzeregiem Bogowie, 
vfy- RYŚ MN E Milezcie w fone lzy topniace: Pleády 
las, MA Bez wieelkiey «mády. 
nuo I ty co Morzem Neptunie [zójuiejz, 
o? Slodkopľynnych ródośći Strumienie cukruiefz, | 
Hoy Wod przykromruczne tym czáfem potoki 
ulas Pchniy w Swiát [zyrokt. 
aele- Wizech wietrznowladny aśffrykow Zo, | | 
a Szancem wyfokim zámkmiy Eurow m Polu, 
zer Niech ich podomach nie. pánuia huki 
i | Wiglz, rzućz wiemruht. 
al Precz čiemne żale precz vsťapčie trmogi, 

W Baltyckie morzá functe chyżo progi, 

Same tu Muzy [ángwjzy z lutniómi 

| Niech brzmia rythmamt. 

Krzykničie glofem wrzafkliwe ptalzeta 

H kwiecifie žiemie wigfz Pamono peta, 

M iodym drużynom dla migkiey wygody 

Czolá ochtody: 

Närcys po Stolach fezep "loro z rozámi, 

Ktore vpfirzyta Zorzá fmymi izdmi, 

Niech Dom zókwitnie niech, chawt monny bedžie 
oo Cnych kmidtow w/zedźie. 


Efymen do tańca niech pary [zykuie, 
Juno z Nimfami Kredens tm gotute, 
Chárites zacne, daycie V tvat glosne 
ba Zalom zazdrošnes. 
B 


ELODIA. 
SYREN 
Ná Wefoly Hymeneufz, Ich Mosciom | 
DYM 


A fironę Smutni idźcie Heräklowie, 


OKRET 


OĆKOR EM | 
NIESMIERTELNEY CHWAŁY 


A 2 A AUS 


Koczne Pioro wefolym zdroiem napoione, 


s US lak wniydziefz w sławne Domy przyiaznia złączone? 


Byftrolotnym za niemi vnofzac fie krokiem + 

Lecz drogim mądrych Kamen oblane ftrumieniem, 
A do tego okropnym p tzeftrzelone cieniem 
Dumney żalu beftycy, ktora tego progi 

Strafznie záleklfzy Domu, oftre dźwiga rogi, 
Skrzydła fwe rozwinawfzy čiemna mete wachluie, 
Z pafzczeki zaś pochmurney czarny zužel pluie, 
Głos ogromny ieczącey o podwoy kamienny 
Obiiáiac fie, wkáždy loch idzie podziemny, 
Pofepne płynie oko žatobnymi łzami, 

Chcąc ći śćiefzke do prześćia zalać potokami, 
Złap drapieźnych haczyfte pazury rychtuie, 
Ktoremi pioro ze mchu odrzeć čie czatuic. 

Wiec nim sie dotad vdafz, ia tobie namienie, 

Tyló čie niech nie trapi tym czáfem tefknienie. 

Ot źe mowić zaczynam, ieśli to vczynifz, 

W iefzczemu fie Bogowi zemną wiec przyczynifz, 
Aby lotnym ku tobie fkoczywfzy obrotem, 
Przečiwnegoč Pitoná fwym odftráfzyt grotem : 

A tak wfpaniałych Domow OKRETV dopłyniefz, 
W czym myślą fobie trwozyfz, wiedz ze nie zaginiefz. 
Zloty Phoebie ktory fie z czoła mego znoiu 
Vźaliwfzy, wtym kursie 4 za twego zdroju 

Kubek riá mnie wyleiefz, ktorym pośilony, 
Trzezwić fie bede w dalfze pracy moiey zgony; 


IES Ktore aby pod gornym chcefz zgonić obłokiem, 


10? 


Jo cit 


Do Ciebie fie Apollo moy Jak Mec garnie, 
Gdyż nie mafz ná Párnáfsie tylo fkoki Sárnie. 

Cofz mi potym daremnie Meluzynom swiedic, 
Kiedy fie cny Apollo może fam zafczyćić, 

Ná co wodległe piorem mam iezdžič parkany, 
Kiedy tež (kárby máig, y domowe ściany. 

Wiec wdzieczny Apollinie złoćiftemi wtofy, 
Stotkobrzmiace twey lutni niech dziś słyfzem gloly. 


. Wybiy teraz zvczoney wfzyftko fobie głowy, 


Porzuć miłopiefzczone y z Látona łowy, 

Do nas fam hyžo przyftap, niech čie słodkim fwoiem . 
Twarde Parnalkie (káty nie trzymáia zdroiem. 
Poodpinay y tubie Frygiyfkiey roboty, 

Rzuć od boku ná ftrone dziś twoy Kołczan złoty, 
Z wefołymi bądź wefoł moy Apollo drogi, 

A nam zagrawfzy hybkie w taniec gotuy nogi. - 
W eśm wdžieczna twoie lutnie, złotą taśma wkoło 
Omuśniey gładkie z dawney kurzawy iey czoło; 
A ftroy co rychley brzmiące pociagáiac ftrony,, 
Záczniy lub [koczny kurant lub balet vezony.. 
Icdnak mi temu dźiwno moy Himeneufzu, 

Ze ani chce Apollo co fzepnac do vfzu, 

Ani Kaftalfka rofa ná me pioro fpádnie, 

Abym mego zamysłu dopedźić mogł (nádnie: 
Powiedz profze Erato gdźieś wodza podžiálá: 
Prezydentek Parnalkich, ezys pifać kazała 
Rekom tego uczonym, Phársálíkie zawody, 
Ktorych we krwi woienney opływały gody 5 

Po złotofute runo płynął lazonowi, 

Chciwemi złotey sławy w Kolcháh Ionakowi?. 
Czyli Thráckiego goni Dyomeda konie ? 

Co niewinną boa ich firbował {kronie? 

Czy Dunayfkie bezdenne nurtuie powodzi? 

Albo Pienifte wały Boryftená brodźi ? 
Chrześćianow zabitych wyczyrpuiąc trupy; 

Temi przed okiem ludźkim chcąc zaiasniec łupy;. 
Iesli nie, to Troianskie rachuie mogiły 

Ktore Bogow fpalonych popiałem okryty. 


Lecź 


Lecz iużem fie dowiedział edzie Apoi Siada, | 
Tám gdźie wśćiekła Erynnis w Čieniách ieczy bláda, 
Stelkniwfzy fobie świtne z Muzami miefzkánie, 

‘W ciemnonocne Lybiyfkie zapada otchłanie: ` 

A wtym gdy w tento fpofob o Bogu rokuie, 

Z nieba wnet CHWALIBOGOW Géint zlatuie, 
Nätego gdy żdumiałe pretko rzuce oko, 
Słonecznym ognićm złota twarz gorć fzyroko, 
Szyia ztwärdoiäfnego dyamentu bita, 

Od ktorey ciemnomroczna 1ákby dzien noc świta, 
Melka główa Woiennym fzyfzaki iem fie świeci, 
Skrząca” Bind zrubinu ogień w fobie nteci, 

Włos po barkach ftrumieniem złotolity pływa, 
Suknia iak wiec v Pawia ialny ogon bywa, 
STRZEMIENCZYK Rodowity z bláchmálu ciągniońy; 
W Niebie mifterna reką Vulkána robiony, 
Wfzytkie pietsi vzbróił tak zacna ftruktura, 
Warea Kármázynowa hawtowana fznurą, 

Vítá biatorozowe perłami fkropiońć, 

Z tych. płyną złotym słowa ogniwem fpoiones 
Ktoremi, iak martwego gdy ná mie zadzwoni, 
Skwápliwa pretko reka funie fie do broni: 


Czym prawi grubym smiates CHWALIBOGOW Chyal: 


Piorem na kártetoczyC? tym przywiliy dały 
Zprzyiáiace Niebiofa, aby ich głośili 

Imie ziemi Bogowie, po Niebie kryslili. 
Lotnieyfzym coraz ku mnie podlatuigc krokiem, 
Cisnie byftra Zrzenica, iak Iowifz obłokiem 

Ná zazdrofną Semele, 4 wtym przeftrafzony 

Z krzesła na ziemie siadam, lub nietak profzony“ 
Ná gody, głowa fpadkiem do Ziemi przyfzyta 
Ani thnie, nikt fie ná nim słowa niedopyta 
Wfzyfcy © mnie mówili, wkleste wofk wyfadza 
Lica, a Smierć ziádliwa w widełkach zawadza, 
Z V ft mową przyrodzona wzdeté piersı wpadła, 
Zbyt ciemnomelifta chmurá wfklifte oczy siadła. 
lednák lub tak krytyczne słyfzy o mnie threny, 
Wefolego nic niemafz tylko fmutne Sceny, 


Ani 


Die „ai. "es 12 
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ED Nás A 


Ani fie da vkoić w fercu fwym złośliwym, 

Ażby zamysły fkończył ewentem fcześliwym, 

Z martwey ożiebłe pioro wydarfzy mi reki ` 
Apollinowi fwemu oddaie go z dźieki, 

Abyś BOZE ryfowat ná Niebielkiey zorzy 

Cnych CHwALIBOGOW meftwá ludžkie niewyfporzy 


. Pioro, ftepiálym ftylem kryslid po mármurách, 


Ktorzy po zacnych dziełach iákoby po fznurách 
Ida az zágrániczne światowe póroze, 
W krotce na Słońcu cnocie fwey zbuduią łoże; 
A gdy iuz ták Apollo o pochwale myśli 
Mnie fen iakaś poczwäre przed oczyma kryśli, 
Iednoràzem porwe fie ze {nu przetre oko, — 
Nad Krakowfki Choryzont wzbiie fie wyfoko 
Zkadbym iepicy wyczytał napifang sławe 
Na niebie Cuwartsoga, lecz Zemi zabawe, 
Myśl taka w otowe wlatá, iákby infze džitá 
Nie te co CHWALIBOGOW reka wyfadzitä 
W iafnych Nieba Apollo miał ryfować Spherách, 
Ale w tak pieknych Ogrod Peftańlki był ceräch, 
lak reka rozboyniezg dumni Etolowie, 
Burzliwe lady rwali na morzu furowie, 
ľo raczey že Attiliufz galery Mäfyillkie 
Prawey wetuiac reki, wnurzył w tonie ślifkie, 
To že mežny V lifes, lat siedmnascie brodžit, 
Nizeli pláfKim wiosłem do portu nágodzil, 
I gdy ták długo w myślach ftoie vtopiony, 
Nayde z Nieba Kärtelufz ná žiemie fpufzczony, 
Na ktorym CHWALIBOGOW złotem Imie lane 
Pifmem, od Maieftatow Krolewfkich zabrane, 
Nigdy nie zamroczonym Tytan im iasnicie 
Okiem; złote z cnot cnoty bez przeftánku leie 
Ktorych po świecie wfzedźie ták fa mnogie cnoty 
Ze mdłe moie na Chwałe mufza vfłać noty, 
Albowiem kedy tylo oko moie błyśnie, 
Wfzedžie im fie Fortuna fama w rece ciśnie, 
Innych Sydońfka ftroi Purpura kofztowna;. 
Ich nákolo okrylä ftala tarcz h. rtowna. 

C 


Nie jáko Páris miekkie topia czoło w zlocie, 

Lecz w želáznym Grádywa zánurzáia pocie, 
Infzym w (krytych (kárbnikách proporce zbotwiäly, 
Cnym CHWALIBOGOM wichry Gradywa p rwały, 
Gdy rzesifte Turczynow rozrywal) huwes, 

Ktorym rany zadane slawy ich [a mowce; 

Pełne Pola zwycieftwá Políce zoftawili, 

Cni Rycerze, bo Krwią ie Pogańlka rośili; 

Ják Pegaz lotem fprávny krufzy hydrze barki, 
Annibal Alpes zburzył, Rzymiánow folwarki 
Puftofzył, CHWALIBOGOW STRZEMIENCZYK Kaukázy, 
I Rhodopeyfkie može twarde rozbić głazy, 

Krwia fie nieprzyiaćielika STRZEMIENCZYK hártuie 
W takich fwoie piefczotach, iafnosc poleruie. 
Trudno Twoie wyliczyć cay RODZICY Akta, 
Wole z Tobą zawarlzy miłośći mey Pákta, 

To o Tobie námienic žes Kwiat Hefperyitki, > 
Kwitniefz ftároscia w oczách, iak gołąb Päphifki, 
Atlas Polikicy ozdobny, ktorego ftrapiona 
Oyczyžná, (klonilà fie, nie raz ná ramiona, 
Kiedy 13 Othománíki, Pirrhus ruinowal 

Tys Sármacki Alcides, fwa radą falwował. 

Turecki Xiežyc gefte liczy trupow cienie, 
„ STANISŁAWA pod Wiedniem dala mu zaćmienie 
Reka, niefpodźiewą fie te przegrawízy fprawy, 
Nigdy w obfitey pełni fwey zobaczyć sławy. 
Oyczyftych ozdob w Tobie bogate kleynoty 
Zoftawiła przędźiwney Konfzt Flora roboty; 

Slawi Krakow{ka Pallas twoie obyczáie, — 

Dank Tulliufzá mowy, y nauki date, 

láko nad Xiega zawfze oko zawiefzone 
Ofobliwym dowcipem pioro zaoftrzone, 

Taka powaźną Swiátu wydał Harmonia + 
Intonuiac przyiemng wielcę melodya 

Apollo STANISŁAWA, o cney iego cnocie, * 

Ktora iák predko.ryta wyczytałem w zlocte; 
Byftrolotnego widzę przechodzić fie konia, 

Pod Kräkowikie muráwy, á wtym 1ákas tonią 
Näpä- 


wia 


Napadnie, ktorey było niepodobna zbrodzić, 
To dobrze vwazywfzy chce fie z koniem- zgodzic. 
Lecz gdy pilną powieka pogladam nań zboku, 
Widze (krzydlá ná grzbiecie, iákoby z obłoku, 
Na žiemie był Ipufczony, mysle czy nie z Iczugu, 
Phaetontowi, wziela mśćiwa Ziemiá w długu? 
Co ogniftym požarem dobrá ¡ey popalił, 
Madrzeby vezynilá: wfzytkom to pochwalił, 

Až gdy widze že to ich ná nogach kopyto 

Co w Helikonikim brzegu, słodki zdroy nim ryto, . 
Zápedliwa ná odwrot chce fkierować noge, 

Ale Eurem zápárty, tufzyć fie nie moge, 

Z tyłu mie zaś Aquilo, y Boreas wzieli, 

Na Pegaza lotnego (wa reką dzwigneli, 

Na tego sedy Merkury fkrzydłem z lafka: (kinie, 
Lecı ná byfity Parnas, ledwie. co nie zginie: 


| Gdźie iak tylo fianiemy : az fzylwach przed broną 


Odprawia L utniá z Cytra z naftroioną ftrona 2 
Ide dáley; Tu Iuno ná fzártatným Thronie 
Siędźi, rożowym wieńcem otoczywfzy tkronie, 
Tam Diana uft iafaym-promieniem przyświeca, 
Całemu Parnafsowi złoty dzień zaleca; 

Owdźie z białym Orfzakiem Wenera przodkuie, 
Minerwá twarda fkałe, kwiečiem pofypuie; 

Tu miłość łuczek trzyma, y kolczan fwoy złoty, 
W ktorym ognifte ftrzały, y ferdeczne groty: 
Charites zaś z Nimphámi y mnieyfzych niemały 
Pułk amorkow, fwa Pania wkoło otaczaly. 

Y gdym ták pieknym oko nakarmit widzeniem, 
Cos mi Nicbo wyftawia pod fwoim odžieniem, 
Pytam fie Geniufzá co zá táiemnice? 

W net obaczyfz : fpusé tyloná dot twe zrzenice 
Mowi, ia, fune okiem w dáleká rownine, 

Stać obącze ná miecząch domowa machine, 

W ktorey Yak tylo. prędko. chce fie wslizenac progi, 
AZ w niey widze woienne Grädywa ftryzogis 
Krwawa Bellona zbiera, oreže Marlowe, 


Achillelowe Tarcze, zbroie Hektorowe, 
ez Pizyl- 


Przytbice y tt , Vfärfkie Koncerze,- 

Száble, groty ; Kopiie, karwafze, pancerze, 

Groźne kártány, ftrzelbą pomnieyfzą z dzialami, 

Choragwie y bunczuki, z hucznemi kotlami, 

I cokolwiek Grádywá Rzadcá W oien głośl 

"Wfzytko to vzbroiona ná Mäicftat znośi 

Reka, meftwu dzielnemu y odwadze sław hey, 

Cnych CHWALIBOGOW, ktora ieft w pamieci dawney, 

Tu iuź ná S TANISEAWA z KAZIMIERZEM woláia, 

Niech rec? zástuzone krwia Knić fie przeftaia, — 

Ziofzcie Rycerze Szäydak; nie zawfze przez firzály 

Osnifte ziádly łowifz; świat burzył ftruchläty, 

Złofz STANISŁAWIE Szyfzak, zliliowa kita 

Wesm Korone, od Flory Srebrem či vízyta 

Niech wfzyftko co ng wonnym Pola kwitnie łonie, 

Meftwa cnotą kwitniące twe ozdobi fkronie, 

Rzuć Rycerfkie kopiie dość fie krwie nápily, 

lefcze ztwarzy krwawego rumienca nie zmyly 

Rozrzewnione Hiady; Konicé twych W oiennych 

Odwažny Alcidesie, prác, fatig, codźiennych ; 

Czas R ycerzu mirthowym głowe śćilnać Wieńcem, 

Słufzna iakiey Iunonie zoftać Oblubieńcem. 

A gdy to zdanie miedzy foba vrádzili, 

Z Hipokreńfkiey Okrety wypływuia chwili, 

Geniufz wyfkoczywfzy pretko fie opyta 

Czyiego fie ta NAWA teraz brzegu chwyta. 

Ktoregoby fzły Domu ták zacne zabawy? 

W ktorych Papielkie widze Krzyże, y bulawy, 

Mitry Xiažece plyna y Rycerfkie miecze 

IOANNELLICH podobno: co ich sławą siecze 

Zwyciefkie Laury fobie, wodlegtych Kráinách, 

W Wilofkich, Wegierfkich, zacnych y Políkich džiedžinách, 

Takieft. Zwycieftwá runo przynofzac rožnego. 

Płynie do Portu Polfkiey u Swiata aeg, 
Tá co zdrowie Cefärfkie‘diugo Piaftowala, 

W Leopoldá pier wizego láfce opływała 

Ferdynanda, Rudolfa, Rzymíkiego: Cefarza, 

Nigdy nięodiepukie y Poganinow narzą 


w Pie. . 


W pickielnego Chároná Lethyefkich. potokách - 

Zeby fie w Chrzescianfkich nie myli obtokách, . 

Niźli warty Donayce, Poprody buiały, 

W przod IOANNELLICH Okrety, w pofoce pływały 
Grubych Herezyárchow, Zaglem fwey dźielnośći, 
Wytopitá przeklete Pogáňíkie hárdosci 

Wierze Swietey przeciwne Tureckie remory, 

W niewolne wieczney smierci zamkneła ` zapory; 


"Niemowie iák z Atthenow prawu ftawy brali 


Rzymiánie, ták Krolowie y Cefárze znali, 

Ze znich pierwfze zwycieftwa fpływały początki, 
O ktorych świeżo Zyia, y teraz pamiątki. 

Lecz tysiac pior im mało, tysiac glow nie wiete, 
Zmilcze, bo niepodołam wyznam to fam śmiele, . 
Dofyć na mie fitygi SYLWESTRA zmarłego 
Ogłośić światu wfzedzie tak Meza. džielnego, 
lego Imie Lácinfkic iakoby od lafu 

Nazwane, rády iego nie znały hałafu, 

Zawfze w Celdrikim Domu przyiete bez bráku, 
Tych zliczyć nie podobna, iak gałeźi w krzaku. 
Spilkiego Zodyaku gdy trzymał obroty, 
Cefarika miłość ciefzkie dała mu roboty, 

Tey ták ftátecznym ftał fie Cefarzowi łupem 
Zprzysiezoney nie gwalcic, by tež przyfzlo trupom 
Polozyc fie na placu, tegožmy doználi, 

Gdy mu žiádli Wegrowie ná zdrowie czuwali, 
Niech mi dokument zezna, ten Niedžiecka fkála, 
Ná ktorey mocny Zamek zruinowác chčiáľa. 

Sita wsciekla Wegrzynow, z przysiegla ná zgube 
Aby była SYLWESTRA w {we vielá klube. 

Ale nie vítapito Meftwo. cnego Pana, 


Až wprzod Woyná -Kurucka była opłakana. 


Ták ten OKRĘT Pogańfkie porozbiiał fale, 
Ze go kážda balená wzdrygała fie Gale, 
Cofz? gdybym chćiał wyliczać poboźnośći wzory ? 


I do obrony Wiary powod:nader fKory, 
D lakby 


Iàkby iuź z Alexandrem zbit Arábfkie wonie, 
Pełna Nawa fzáfuiac cześć Niebiefkiey ftronie. 
Ale ide na głebfze za ta Nawa brody, 

Ktora niechroniecy fie źadney niepogody 
Samey tylko Oyczyznie czułą o Pogodzie, 
Ktorcy cała Auftria zażywa w fwobodźie, 

Bo ieśli kiedy ofchła, tá Argo ná ladzie 

W nurtach Turkow pofoki iak w Morfkim zapedzio, 
Znowu fie ochynawfzy, na Donayfkie piany, 
Spofobnieyfza plyneta, na dalfzebałwany. 

- Woiennych Artylery do tad ie krufzyła, 

Dokad siebie y W egier ze krwi nieobmyła. 

Ale ò NAWO Cnego IOANNELICH Domu 
Wiemy ześ nie śmiertelna, nie táyno nikomu, 
Jednakes byftrym ćiofem Parki vderzona, 

W Wirze Letheyfkiey głebi źałobnie zmoczona. 
Przečie Nawa czuiąca niedopufzcza máfztu, 
Zadney Smiertelney krople nie wežmie do łafztu. 
Darmo Okret chcefz zalać zdradliwy Euxinie; 
Naktory gdy Gryf czuyny PAŁOCZAICH fkinie 
Predko na odwrot zwinie zgeftemi źaglami, 

Ani fieda przytrzymać Neptuna zebami, 

Boby te powybitał ANDRZEY IOANNELLI, 
Ktory dźielność położył w Marfa Karábelli, 
Mądry Numa w pokoiu, w polu Marfa bitny 
Domu LONGOBARDINOW Okret ftárožytny 
Swietnemi cnoty miley Oyczyzaie hołduie, 
Nigdy niezwiedłey sławy, wieniec icy gotuie. 
Sławnych IA NOW y PAWŁÓW Rycerfkie odwagi, 
BENEDIKTOW IOZEFOW niepoietey wagi, 
Meftwa w cnoty poftepkach, Calliope w Xiegi, 
Musi V czonym piorem zapifac z przysiegi. 
Otobie Tuliufza co rzekg zeglugo 

Cny IOANNELEI Pietrze, ktory iuž niedługo. 

Obfite Kámeň wOkRęT zabierzefz ftrumienie, 
Minerwa Twoiey glowy wfzytkim w podziwienie 


Idzie 


- oS vv 


III 


Idzie ktora Twoy dowćip byftro zäoftrzony, 
Przenika ( 1ákoby pázor läftrzebiä fpufzczony ) 
Każdego, żaden z Tobą nieśmie emulowáé 
Bo OXR£tEM y Orly możefz przelátowáé. 
Lecz nie tu iefzcze metá OkRęTu byftrego 
Płynie w Święte odnogi pod Rzymem Tybrego, 
W Ktorym Innocencius ( XI ) dopedžiť Infuły, 
W Święte wielkich Papiežow bogátey Infufy, 
Przy zdroiäch Krzyfztałowych żeś ták whoyne cnoty 
Oxrecie IOANNELLICH vrei, fruct wydáiac złoty, 
Ażeć zaizral SARM ACKI ORZEŁ tey pieknośći, 
Z W fofkich Morzá topieli, ná Políkiey molnośći 
WISŁĘ przečiagnať, áby zacne obyczáie, 
I poftronne mogfy bräc; z twoiey Náwy Kraie. 
Tu Nawa lotne ftáwa ; przytrzymawízy prory, 
Diuzey niechce ná morzách rofpo&cieráé S fory- 
Woli ná čichym Porčie Hymená zoftawić S 
Gdy iey Cynegir ręce , y ferce podawáé 
Cny CHWALIBOG vmyslif, ¿by wźiąt Helene. 
Dla ktorey w morzu Páris nie iedne balene 
Przelkodził, by iey twarzy prześliczna vrodá 
V kochanego fercä zoftáfá ochtodá. E 
Bo cuz potym lub komu perlowym fig leie da * 
Drogi Hidáfpes z droiem, lub Złotym nadzieie 
Polewa nurtem Pákrol, bogźto fpieniony A 
Lidilkiy Perfozfotym dnem bogácac ftrony, "A. 
Zánic fa krufzcze zánic minery Midowe, 
Niepotrzebne obfite doftátki Krezowe. 
Coé pomoże že fkírbow podšiemnych nabedžiefz 2 
Wfzytko to licho iesli przyiačietá zbedziefz ; 
Przyiadielto Skarb wieczny, älbo Kleynot drogi, 
Nad Amaälteylkie pełne fortun rogi, 
Nad Erytreylkie świętne y Hermowe piány 
Polag w zacney ieft cenie, nieofzácowány 
On pozfaca z okropney bite ftali látá, 
On wípániále zwiecznoščia Fámilie Bráta. 
Tenéie przykrych vpafäch kfopotow ochłodźi, 
Görzkie miodem disgufty, niefzczęśćia ofłodźi. 
Więc Przyjačielá w Swiecie že niemäfz nád Zonę 
Záczym IOANNELLICH OKRĘT offidruieé ong 
STANISŁAWIE, w vrodsie y w młodośći Kwiedie, 
Táka Ze iey podobna rzadka wcálym $wiecie, . 
To dla tego żeć cnotá IOANNELLI Coro 
dzie Dofyé wípámátych dárow vdžieletá Íporo 
E Da Ona 


Oná cie Wpigkng cerę powagi przybralá 

Szkárlatnymi rozámi wftyd zátárbowálá, 

Twoia ozdobátwarzy Aryádny lice 

Cmi, Alciná przechodži zápáchem winnice, 

Wzbogácilás fig w pieknie przyrodzone farby, 

Ale doftateczniefze la cnot w tobie Ikärby, 

Z tym iednák wfzyftkim MATCE Cney powinnáš šytá, 

Bo niesliczone cnoty, w OKRĘT ten zwabilá, : 

Zyweé w {wey wyražálá przyklädy ofobie, 

Byś z niey brał wzor piekny obyczäiow fobie, 

Zywy tego dokument KRAKOW pokázuie 

Tako wprzykiadnych cnotách TA MATKA przodkuie 

Ktore im bárdžiey plafzezem pokory pokrywa 

Tym fig iásnieyfza cnota, z pokory dobywa 

Oná Honorow godnych Vchodži, ácnotá 

Tudźiefz wtrop fwe ftępuiąc otwiera iey wrotá. 

Ktož opifze? twe cnoty przyták iáfney Zorzy, 

Moie pioro ftepiäfe kreślić niewyfporzy; — 

Niechže wtwärdych Mármurách Phidias ryfuie, 

Y ná podwoiách piorem Appelles máluie 

Tego OKRETV zacne wiekopomne czyny, 

Niech z Morpheufzem żadney niez4śpi godžiny, 

Ty iufz ftaway naPorćie dľugo płynna NAWO, 
-Dawno vćiekafz zpocznyi, cna piorá zábáwo, 

Niech čie fercem STANISŁAW Zátrzyma wtym biegu 

Już od iego przyiäzni nieodfkákuy brzegu. | 

lá życźę niech tá NAWA Wiecznošči dopływa 

Y żadna niech niefzkodäi iey fala burzliwa, 


l 


Permifu Magnifici Domini Rectoris 


